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Ustaleczny 


Widmo niemieckiego odwetu. 


Lwów, 24. lipca. 
Pa nąpoleoftskiei blokadzie kantysentalnej, 

po przymierzach amt'riem 'eckich przed r. 1914 
po „drude kolczastym Cłemenceau'a 
jako aktualna wypływ dziś lewestyą wtórne- 
go osaczeia „rozgroinkuych' Niemiec tańcu= 


— 


chem państw sprzymierzonych pod egidą 
Francyi, | , 1 
docznie aut fonmalne zmiszczerie Za- 


lwrczego mołtrarchizmu, ani redukcya arm, a- 
mi cale pod kolątrołą przeprowadzane nozbro- 
łanie, nie daje jeszcze dostatecznej gwsrancyi 
zablchą myśli tentońskief o rewacżu. Myśl ta 
ktniełe, pod iej znakiem rozwija się i kształ 
miade pokolenie, cma jest głownym bcdźcem 
w usiłnej i owocirej akeyi nad odbudową tego, 
gó zwaliła lub zachwiała niedawna klęska. 
Moparchizm po chwilowem ogłuszeniu poczy- 
na coraz wyżej poduosić głowe i wysuwając 
sę na ozoło obrony zagrożonych interesów 
mamodowych — zyskuje tem snem uzubnie 
i połktask coraz szerszych mas Najbardziej 
„uechłctwy* gabinet czuje się na tyle silnym, 
aby użyć argumentu groźby, lekroć nie skut- 
kaje skomieiie o tość, Z chwilowego chaosu 
i przygrębienliaa zwycięzcą wychodzi germań- 
ski zmysł orgarmtzacyi i ladu, pracy i mrów-| 
czej pilności, 

Równo cześnie, o! czem wąjfpić nie można, 
wysila sę nieśmiertelny geniusz niszczyc'e|- 
sk: ad przygotowaniem Środków ae 
wojny — tuż poki bokiem koalicyjnych Emi 
gył, obliczejących zapamiętale 'lość umeszkio- | 
diówionych karabhów + armat, należących już 
— być meże — do Środków walki przestarza- 
fych i bezwartośctowych. 

Poprzez Kowiio ku dałek'emu Wschoklonv! 
wyciaga Się reka iiemecxa i podaje dłoń pre- 
paratowt  wiłasniega laboratoryum: bolszew'c- 
kiemu homuncuhisowi. 

Tym cichym, składnym, kóhsekwentirym 
pracom przeciwstawia Framcyą dla siebie sar: 
mej uciążiiwe i nliezniośiie pogotowe wilisko- 
we, tudzież całą, podejrzamej wartości strak- 
turę koaf'cyjnego brzterstwia z Ligą Narodów, 
amemicznym, sztucziie odżywianym potwor | 
kiem. Zgodność celów i środków państw sy 


(Dalszy ciąg na stronie 2 eiA 


łe 


lunctim czssko-polskiej umowy teza z układem polit. 


Warszawa, 24, lipca. 


(Telef.) (x). O pobycie min'stra handlu Ja 
skiego Hotoveca w Warszaw e dowiaduję sie, Ż 
mrzybył on dg Warszawy z własnej inicyatywy i 
że rząd polski zapytany o op nię, wyrazil wielkie |? 
, zadowolenie z tego projektu. Jak w kołach hantol £ 
wych twierdza. przyłazd FHotoveca do Warszawy 
zwięzany jest z mitedalekiemi nolkkowaniami, w 
sprawach umowy handlowej. Min. Fotovec nial 
konferencyę z miu, Skimrmimtem, wicem. handlu 
strassburgerem i min. Steczkowskim. 

Warszawa, 24, lipca. 

tTelef.) (x). Wasz korespondent dowiaduje s'e 

z kół politycznych, że na propozycyę min. Hoto- 


mowa gospodarcza į handlowa zostaly) równo. 
qześnię sknałizowane z umową połktyczną miedzy, 
Czechami a Polską. W. kołach handłowych i prze- 


1] pystowych utrzymuje się przekonanie, że zbliże- 


te gospodarcze Polski z Czechami jest możliwe, 
gdyż oba kraje produkują towary nadające słę de 
wymiany. 


Warszawa. 23. Epea. 

(rL. E.) Minister czeski p. Hotovec ośwtadczał, 
że Czechosłowacya zawarła już konwencyę han- 
dłowe ze wszystkiemi sąsiadąjącem: z mią pań- 
stwam. Z Polską pragnie zawrzeć szereg umów 
podobnych do tych. któremi związała się z Fram 
cya i Włochami, Kanwencya pbolsko-czeską ma 
być pierwszym krokiem na drodbe do  ogólno- 


umowy hazdowej między Polską a Czechami mia. | politycznego porozumienia, 


rodajne czynęńki polskie postawiły jenctim, aby u- 


CZY POLSKA WEŹMIE UDZIAŁ W ŹJEŻDZIE 
MARYENBADZKIM ? 

Praga, 23. lipca. 
(PAT). „Trbima* przynosi wiadomość, pæja- 
ną rzekomo z połskich Źródeł, iż udział przedsta 
wiciel polskichii w konferencyj mężów stanu małej 
ententy w Maryerbadzię nie jest wykluczony. Na 
komńerency tej, w której, iak wiadomo, weźmie 
udzał Benesz, jugosłow ański premier Pasicz i 
rumuńsk min. spraw zagr. lake Jonescu, byłaby 
Wiską reprezentowana przez swego praskiego po 


veca Zawarcia w możliwie naibliższym czasie 


lą PTtza. Równocześnie „Tribuna* cytuje artyku! 

warszawskiego „Kuryerą Polskiego“ omawiający 
możliwość wejścu Polski w sklad małej ententy 
pod warunkiem, że Czechosłowacyą uzna układ 
uKajowy zawarty w Reize © państwową przy- 
należność Galicyj wscliceu ei do Polski, Ze wzgłę 
du na te warunki — radzi „Tribuna“ przyjmować 
z rezerwą podaną przez stebie wiadomość o moż- 
liwości ndz ału przedstawicieli Polski w konferen 
cyi marienbadzkiej, 


Briand i Foch zaproszeni do Pragi. 


Praga, 23. lipca. 


lie zostałą ustalona, ze względu na n epewne sto- 
(PAT) „Prager Tagblatt" donosi, że odw. edzi. | . 


ugi noltyczre, które zapene nie pozwołą na 


my Brianda ` Focha znalazły potwierdzenie ze stro | wyjazd z Paryża Focha w przeciągu s'erpnia. 


ny 2 nd w Paryżu. Da 


ta odwiedzin dotad" 


Pose! polski zaprasza Focha. 


($ E. E. Radio). Poseł Zamojski w imieniu 


| Warszawa, 23 lipca. 
pas pol siiesg zwróci się z urzędowe zapro- | 


„szeniem do marsz. Focha, by w ciągu kata odve- 
jdził Polskę, 


ma Czas odnowić prenumeratę ! 


l 


Sir. 2 


fcyl, fewatpliwa w ógmn desperackiej walki | 


o byt, — dziś stależy, mimo zschowarta jesz- 


cze pewhtwwich pozorów, do mritn. Am Włachy,. 


przesąkrięte do szipiku kości propagemťą ger- 


meqłofilską, zabiegające o isiemiecki węgiel | Rady młałstrów pod 


e 


„GAZETA PORANNAM 


. Ka 


Paryż, 23. lipca. 
(E. E.) Dia 22. bm, odbyło się tu r posiedzenie 
przewodnictwem M ierauda, 
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Zwołanie Rady Naiw. odroczone na miesiąc. 
| przy obecnym stanie spraw Rada ta nie zdołałaby 


Ponieważ Angka 
obrad 


powziąć decyzyi żednomyślnej, 
powołuje się ma konieczność przerwania 


irzagpekojdne w swych maroduwych alspra- Briand przedstawił stan p.olityki zagranicznej. ja a Nażw. w małowie sierpnia, przeto lepiej jęst 
cyach po otrzymasiu przydziału z złustto-wę | Jak donosi Echo de Pars“ —- podtrzymywał 


giersłdej 


spuścizny, — an Angila, beziiróska sWe stanowisko w sprawie gwwośŚląskiej, Oraz w 


pa Ikwidacy* riemieckiej floty i kolei, į pra-, sffawie komsyjł Ekspertów. Briand nie jest zwo- 
tennik em rychiego zwolanią Rady. Najwyższej, boNafwyższej odroczony zostanie na mła wą 


graca nowej restytucy, kaertynentatnej potęgi 
Niemiec da przedwwag: tie zejwsze wygod- 
nai polityki francuskiej, czy dla pohantowałita 
beiszew'ckich zepędów -— am Ameryka, po- 
nęwwnie zamykająca się w ramach swych wia- 
Saych żywtotnych interesów — we dają rękof- 
mi pewnego i sfleze'wodnegoł poparcia w razie 
potrzeby. Rosace z dniem każdym dysonan- |I 
se ; zasadnicze różnice w poglądach na spia; 
wy pierwszorzedweł demysłością nie wyłduczą 
jąc wprawddie możliwości  spdradycznego 
kispoldz ła Agi w poszozególnych  zagzidnie- 
mach, czyałią kocrdysacyę wszelkich działań, 
jako podstawę *sirtemia kcatcyi, rzeczą cona- 
mig problematyczią. » 

Dietego Francya szuka: nowych sprzynrie- 
rzeńców, 


WYMIANA ZDAŃ MIĘDZY PARYŻEM 
A LONDYNEM. | 
Poryż, 23. Fpca 
PAT) Havas. 22. fipca b. r. g. 23, Wy- 
mima zapałtrywań między Landynem ść Pary- 
żem w Sprajwie G. Śląska trwa w Mkzym 
ciągu. 


DORĘCZENIE NOTY FRANC. W LONDYNIE 
Londyt» 23. lipca. 
(PAT) St Autoire zakomunkawał Cur- 
zdaorwi odpowiedź Bróałuda na mię tangieliską 
w Spiałw e G. Sląska. 


Pozyskała dotąd Polske, wyłłorzystyjąc|FRANCYA OTRZYMAŁA ODPOWIEDŹ NIE 


tak narodowe tradycye, iak i polczno e wspól- 
meo rfifebezpieczeństwa ze strony adbudowa- 
mych Niemiec, Dziś zdaje się szukąć zbliżenia 
do CzechoiSłow "aicyt, 

Nie jest to rniespodziajkka, W Czechach ud 
początku wznowienia ich bytu państwswega 
w r. 1918 położyła Francytr wielke nedz eie 
i wielkie starania, Oryatizacya armii, połnoc 
gospodarcza — tomie są grzeczność, Śwľad- 
czk dta pięktrych czeskich oczu, tu mie jest 
emeracyja uczuć. Frarkcya liczy na Czechy. 
Pragife stworzyć z nich dalsze ogówo w leń- 
cichu, opasutącym Niemcy. | 

Zdaje się fednak, 
błowego  sciusznika mieć me będzie. Czechy 
imejednokrotrke już wykazały, że ich upfciz- 
Śmiej 4 krótktwzirocznie pojęty tuteres peń- 
stweiwy: jest dla rf ch ślepym dogmatem wiery. 
Gdy w sierpróu ub. r. ma polach Pelski roz- 
strzygał się los Eundpy, gdy Frzacja, dokta- 
daa wszelkich wysiłków, aby bój ten ne był 
grobem cyw lizacyi, wówczas Czeg: świaki: r 
mie, metodycznie umemcżimwiali ddwóza mete- ` 
malów wojerńńnych * sanitarnych do Polski, bo 
— żwczyk Polsce klęski, cbawtrjac się pors- 
thuitu o Śląsk Cieszyński, 

Skchunk! narodowościowe w Czecho-Sło 
wacys i położenie tegy państwa, Ściśuiętega 
między dyszącent żądzą cdwetu Węgrami a 
Miemcami, sprawiły, że Czecho-Stuwacya lęka 
sie Niem ec, dbawią sę podrażnć ie, razgrie-! 
wać. Przy wstępzych układąch o gsiikcye 
kake w związku ze sprawą odszkodowań me- 
nreck dh, Czechy wymówiy się dd udziału 
„w tej akoyi. naczej zresztą postąpić nie mo 
gw, bo wywłołanie niazadowalenia N erm ec 
byłoby dlr tego państewka samobójstwem. 
Ate czy sprzymierzeniec taki posada jakgikcl- 


fek wartość? Czy sie szkoda wkładów naj, 


pozyska e takiego sdjuszn4:a? Czy wiikaza- 
ne jest łudzenie opu pubtcznej „sukcesem“ 
zawarca takiego przym era? 
Frzucye ufa Czechom. Ale Framcya ich 
tfe zm. My, którzy bliżej nich mieszkamy 
przez wiek; mieliśmy wzgłędną przyjemność 
see owania z aimi, nie możemy powstrzy- 
ma se dd wyrażenia obawy. że tąk e Schjusze 
W reąlnej polityce są budowaniem zawwodnych 
Zamków na lodzie. Nik bowfem (fe dzie gwia- 
ramcył, że w chwt potrzeby, wykorzystaw- 


szy  uprzediiło wszystk e korzyści tak dostej- |niej kuchni dla intebgencyi w Pasażu Mikolascha 


negó: afamsu. Czecho-Słowecyą będzie w łąń 
cucun opdsijącym Niemcy, tem ogniwem. 
które przezorie pierwsze wypadnie. 


Ta 


MIECKAĄ. 
Gdańsk, 23. fipca. 
(PAT) Z Berlina dornszą: Ambasador 
francuski w Berlinie ctrzymał wdzoraj odpo- 
wiedź miemiecką ną akte Brianda w sprawie 


wysłana posiłków na G. Śląsk. 
AMBASADOR WŁOSKI OSTRZEGA BER- 
LIN. 
Rzym, 23. poa 


| GEE) Rad c. „Triba“ podaje, że am- 
l hzlzedor wasi ki w Berlinie Fracett zwrócił u- 
wagę nemieckemu ministrowi spraw zagran. 


że wielkiej pociechy z |Rosettiwi ra fakt, iż zagaduienie gomesasei „| eZ 


REPO TRIES ORLE EEN 


Wilno, 24. lipca 
| (Telei.) (x) W kotach politycznych utrzy- 
muie sę przekonanie, że na skutek presyi ze 
strony rządu mig. rząd kowieński zdecyddwał | 
się nie udzietzć qdmownej odpaw- edzi na pro-! 


Lwów, 24. lipca. 
„U. Wisimyk* um'eścł memilest metropo- 
lty Szeptyckiego, pisany w Antwerpt dna 5, 
bm. przed wyjsudem do Ameryki, Ośwtądcza 
„da W tym martfeście, że Żal mu cpuszczać 
melże na kilka m'as eey Europę, lecz jost prze 
kanam, że lepiej przysłuży się sprawie Świę- 


„otczyś termin tej najwyższe kcnferencyi na po 
kopa września, Wobec tego OŚw adczentą — jak 
donos' „Echo de Paris* — termin zwołanza Rady 


ma być resstrzyenięte przez Refię Natwyłższą. 
iNiemcy uprawia niebezpieczną gre, popiera: 
jąc wszelk'e wrytstąp'enia swoich rodaków gbr- 
iośląskich przeciw Pakom. Fracatti zwróch 
uwage rządu niemieckiego na konsekwencye 
— jakieby polityka ta pocagnąć mogła w ra 
|zie ewent. nuwego wybuch na G. Śląsku. 


PRASA ANG. ATAKUJE FRANCYĘ. 
Londyn, 23. lipca. 
($ E. E.) Rado. „Daily Herald“ przewidu- 
je wybuch nowej wcihłty europejskiej, wyjwoła- 
[nei przez Framcyę, która chce uczynić zadość 
swidm  cdwieczaym pragnieniom utrzymania 


hegemonii w Europie. Wobec tego obojwiąz- 
kiem Angf jest uczyn'ć wszelkie wysiłki, 3 
by przeciwdziałać szałefństwom narodu rzeko- 
mo z nią sprzytnierzonego, 


„ŻYCZLIWOŚĆ“ ANGIELSKA, 
Londyn, 23. Bpca 
E. E) „Mornttępost* wyrażą Przekonanie, Z” 
sfery odpowiedziałne najlepiej uczynityby! zajmu 
jąc dla odrazu całokształtem zlazadsień polskich, 
czyń lanzen saftawę G, Ślaska ze smratwią Gaficył 
wischńdniej, Zagadnienie Górnego Śląska jost tem 
pilniejsze, jeżel zważy sie obecne naprężenie stos 
stosunków polsko-litewskich, 


Anglia namawia Kowno do odrzucenia propozycyi -Hymansa. 


|pozycyę Hymansa. A zatem wiadomość o tem, 
liakoby rząd kowieński wysłał już był ©idpo= 
lwiedź odmowną wa propozycyę, me sprawdza 
się. 


Mariłest metrop, Szeptyckiego. 


tej cerkwi į więcej zdziałąć może die dobra nbe 
rodu rusk'ego tą podróżą, nóż siedzeniem w 
damu. Zaleca wierzącym w niego ie dać spra 
wtadzić się z prąwej drogi i nie słuchać kłamie 
wytch proroków i trzymać się matki krainy, 
ruskiej Przeraajświętszej Dziewicy. 


| Ostateczny projest ordynacyi wyborczej uchwal: ny. 


4 Warszawa, 24, lipca. 
(E. E.) Na wczerajszem posiedzeń u Rady min. 
achwatona ostateczny projekt ordyntcył wybor- 
czej do Sejtnu, Sejm liczyć ma 360 posłów z całej 


leżnienia Fczby posłów od liczby oddanych głosów. 
Na nafbliższej Radzie min. wpłynie projekt ordy- 
nacy wyborczej do Senatu. Przewidywane jeste 
że i ten projekt Rada min, załatwi przed zebra« 


Rzpitej. W każdym okręgu wyborczym będze 0- | niem się Sejmu. 
znaczna ilość posłów. Porzucono zatem myśl uza | 


Lwów, 24. I pca. 
W szczelnie zapełnionej słuchaczami sali ta- 


odbyt się wczoraj 

Manifestacyfry wiec urzędników į Hłicycnaryu 
szy państwowych. 

Na wiec przybyło kilkudziesięciu delegatów z róż 

nych miejsoowości Małopolski, 

|pod. względem ilości uczestników 

prez > Stałej Delegacyi urzędników i 


wiec zagali 
iuwkcyo- 


ryuszy państwowych rektor Dzieśtewski. Po wy 


borze prezydyum, do którego weszli: rektor Dzie- 
lśtwski, Podwyższyński, Bylczyński į Orzech, 


Imponujący ten |wych 


EW TRA tO DOZ Z OZPZOZTOIZZE IZ TE ZO R ROOT 
Urzędnicy państwowi grożą strajkiem. 


przewodniczący Dzieślewskj „udzieli! głósu radcy 
Potenokieniu. 

Niowca po przedstawieniu postułatów  urzę- 
dników i funkcyonaryuszy państwowych = 
tat następujące rezolucye: 

I. Ogôt- pracowników państwowych żąda: a) 
wprowyędzenia awamsu czasowego czył automa- 
tycznegłc: (posuwania siz pracowników. państw 
przy należytej kwalifikacyi w ściśle 
omuaczonym czasie co do wyżczych stopni stu- 
żbowych; b) wprowadzą zasady jawnej 
kwalibkacyj z możnością obrony. przed po- 
krzywdzeniem: c) w razie przyznania pierw- 
| szej grupie, czy też kategoryi urzędniczej, VIN 


, 


Ne. 59 40% 


stopnia jako początkowego, IX stopała zaś dla 
prastykantów, przyznana następnym grupom, ti. 
H i III bezpośrednio niższe stopnie, ti. IX i X, ja- 
ko początkowe i odpowiednie stopnie dią prakty- 
kantów; ©) ustawowego zabezpieczena wejścia 
w skład komisyi osobowych — reperezenłantów 
interesowanych gremiów; e) ustawowego zabez- 
pieczenia swobodnego zrzeszania się j orgamizowai 
Kia, oraz umożliwienia wykonania! biernego prawa 
wyborczego, 

M. Wiec uznaje jako bezwzględną konieczność 
wprowadzen'e sprawiedliwej ustawy emerytalnej 
Jźaia stanowczo a) prawa przejśca na emerytu- 
rę po wysłużeniiu pełnych 35 lat, bez względu na 
wiek: b) przyznana tego prawa bez ograniczeń 
wszystkim pracownikom, którzy przeszłi z b. 
państw zaborczych do służby polskiej; c) zupeł- 
mego zrównania dawnego typu emerytów, wdów i 
S'erót z pensyonistami, wdowami i sierotami Pań- 
stwa; d) unormowana dodatku drożyźniamego „do 
emerytur ściśle wedle stanu rództanego, oraz 
klasy miejsoz zamieszkania; e) ustalenia wymiaru 
pełnej emerytury bez względu na czas służby 
tym, którzy stali sę niezdołnymi do pracy wsku- 
tek nieszczęśliwego wypadku w czasie pełnienia 
obowiązków służbowych i odpowiedniego trakto- 
waria wdów i sieróż po nich; 4) ustażene wymiaru 
pełnej emerytury pracowiikom państwowym po 
mpływię 5 lat służby. którzy stali sę niezdolnymi 
do pracy wskutek choroby, nie mającym zaś peł- 
nych 5 lat służby. doliczentą przy wymiarze uposa 
‘Zena emerytalnego 10 latrdjo czasu faktycznej 
wysługi. 

Hi. Odrośnie do projektu ustawy o organiza- 
cy! władz dyscyplinannych i postępowaniu dyscy- 
pimarnem Wiec żąda: a) jawności rozpraw dyscy- 
pl narnych; b) uwzelęłliniena poprawek do paragr. 
58 i 61 zgłoszonych w myśł notorycznych postu- 
datów, jako wnioski mniejszość! i ustalenia (w 
miejsce „bezwzględnej  wększości głosów“ 
wększości 4/5 głosów przy najcięższej karze dy- 
scyplinarnet; unormowana 2/3 poborów (zamiast 
połowy) przy zawieszenu w służbie, jako uzna- 
ne „minimin egzystencyi, wreszcie postanow e- 
nia, że kara porządkowa, oraz dyscypł narna 112 
stopnia nie wstrzymują wypłaty pelnego uposaże- 
nia za Okres suspenzy, ani też wliczania tego 0- 
kresu do czasu służby czynnej; c) utławowego u- 
wzglednienia rezolucy! komisyi administracyj- 
nejtdotyczącej wzięcia pod rozwagę lsty człon- 
ków komisyi dyscyplinarnej proponowanej trzez 
istmejące zwązki į zrzeszenia pracowników pań- 
stwowych wprost w ustępie I paragr. 2 tejże u- 
stawy. 

TV. Wiec podwosi z całym naciskiem, że obec- 
me uposążene pracown'ków państwowych nie 
wystarcza na najprostszą egzystencyę życową, 
krzywdzi bezlitośnie całą warstwę społeczną z 
dotkliwą szkodą dla Państwa, skazując ją ma ostat 
nią nędzę i Siemorakzowanie į żąda a) bezzwłoacz- 
nej rew zy! ustawy o uposażeniu j przydziału do 
stopn: służbowych, oraz wobec rażącego pokrzyw 
dzenia wszystkich pracowników państwowych Ma 
łopolski, zupełnej unifikacyi pod tym względem 
wszystkich pracowników państwowych Rzeczy- 
pospol tej, a zanim to nastapi, b) natychmiastowe- 
go przyznania takich dmlatków do płac, któreby 
ściśle były zastosowaną do cen targowych i war- 
tości waluty, c) zrównania pod względem poboru 
dodatku drożyźmianego wraz ziłodatziem nadzwy 
czajnym w wysokości 1/5 Lwowa i Krakowa z 
Warszawą i Łodzią, d) zniesienia n'esprawiedliwe- 
go już dzistaj pofziałn mejsc służbowych na 
pięć, a zastosowana tylko trzech kłas miejscowo- 
ści dn wym aru dodatku drożyźn:anego. 

V. Zebrany na wiecu ogół pracowników pań- 


__ „GAZETA PORANNA* 


chętnej współpracy wszystkich pracowników pań- 
stwowycih. ` 

Przyczem W':ec domaga słę od Pana Ministra 
skarbu, ażeby system oszczędności w gospodarce 
państwowej nie stosował krame wyłącznie do 
przedjożeń dotyczących pracowników państwo- 
wych uznając Wydatki z tem połączone, jako nie- 
odzowiiie konieczne i nremiknione. 

Rezolucye te ma wniosek Patka uchwalono 
wśród  groznk'ch okłasków jednogłośnie, 

Drugi mowca Połakowski mówił 

d skrajnej nędzy urzędniczej. 

Dopatrując się przyczyny tej nędzy w braku 
silnej onganizacyi, wzywał wszystkich do żak naj- 
szybszego i jak najliczniejszego zapisywania się 
da zawodowych organizacyi. 


Na ten temat rozw nęła się szeroka dyskusya, 
zabierali głos: poset dr. Ernest Adam. 
Paziak ze Złoczowa, radca Gelbard, sędzia Bil ń- 


w której 


ski, Orzech Słowik z Sokala, Wierzbicka, Wojto- 
wicz z Kołomy , Solarski z Ropczyc, Rosslinder z 
Przemyśla, Łomm cki, Łukasiewicz. delegat Związ 


ku Narod. kolei, robotnik państwowy Franciszek 


Tymek, Dzundza z Kaħıszą i kilku innych. Wresz 


ce po odczytaniu teliegramów, przysłanych przez 
miejscowe koła ze Starego Samborze, Baligrodu, 
zgodzono się wysłać b. m. |; 
wktórej skład weszii: 


Sołotwiny, Boryn'cz, 
«do Warszawy delegacyę, 
Dzieślewski, Potencki i Margata. 


Wkońcu potecono prezydyum Stałej Delega- 
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wolne posady: temi osobami, które zostały zwo- 
nioe w innych urzędach. 

Głównym celem zebramia było jednakże kry- 
.tyczme omówienie pragmatyki służbowej a zwła- 
|Szcza tych pumkiów, które powstaly! jabo dalszy: 
ciąg stosowania zasady, że mężczyźni stanowią o 
kobiecie w dyktąwaniu praw dla niej, . bez jej 
współudział, na co Związek zwrócił uwagę wy- 
bitmych kobiet tak w Polsce jak j za granicą, od- 
niósłszy się ze szczególnym apelem do wszyst- 
kich kobiet posłów, aby celem usumięcia krzy- 
ydzących punktów wspólnie działały. 

Dalej podnaszomo ciężkie położenie ekónomi- 
czite urzędniczek, jakoteż mierównomierre upo- 
sażenie ich w stosimku do innych dzielnic Polski, 

Domagano się zasadmczo msunięcia tak rażą- 
cej krzywdy i niesprawiedirwiaści, jaką jest zmie- 
sienie od 1 lipca 1920 w Małopolsce nabytego 
prawa czasowego awamsu. bez równoczesnego 
wprowadzenia tymczasowych przepisów polskich 
mających zastosowanie w Królestwie Połskiem i 
celem powetowania stąd wymiktych strat mate- 
ryalnych jednorazowe posunięcie  urzędniezek 
do wyższych stopmi jeszcze przed wejściem w 
życie pragmatyki służbowej, analogicznie dó 
wprowadzonego już w ińrych dzilnicach awansu. 
Następnie sprecyzowano żądanie odmo- 
śnie do pragmatyki służb: 

1) aby kobieta urzędnik: miała ustawą zabez- 
pieczone Drawa i przepisy służbowe te same, 


cyl wysłać do Warszawy telegram, w którym |/tóre Przy” równych kwalifikacyach wedle _u- 
zgromadzeni na wiecu oświadczają stanowczo, że | Wałomych konstytucyi przysługują im ma ró- 


o łe w najbliższych dniach nie rastąpi gruntowna 
regniacyg ich uposażenia zapewniająca jm mini 
mm egzystency) chwycą się choćby nielegal- 
nych środków, celem Wywałczenia (dla siebie spra- 
wiedliwego postulatu i bezwarunkowo nie dopusz 
czą, by ich ż0ny i dzieci głnęły z głodu. 


wini z mężczyznanu bez możności mgraniczenią 
ich „pouńnemi” rozporządzeniami, 

2) do amt. 6 ustęp trzeci atzależniajęcy 
kobietę zarnężną od zgody męża — usunąć. 

3) do ant. 12. utrzymanie w mocy brzmienią 
artykułu Ściśle według rządowego projektu ustan 


O nastroju tego wiecu najlepiej poinformo wać | WJ: normującej III. Grupy. 


może Rząd i Sejm poseł «dr. Adam, który nie 


mało musiał wysłuchać skierowanych pod swain 
adresem docinków, 


Zjazd polskich urzędniczek 
państwowych. 


Lwów, 24 lipca. 

Na dwujm'owych obradach Związku Połskich 
Urzędniczek Państwowych na których byly re- 
prezentowane funkcyonaryuszki z całej Polski i 
wszystkich urzędów państw. omawiano pod prze- 
wodnictwem p. M. Wierzbickiej kwestyę rów nou- 
prawuienia kobiet w ogókrości, a w szczególności 
radzomo mad płolepszeniem, a- raczej umożliwie- 
niem bytu urzędniczkam. 

Obywatelskim prawom  kobieti pracujących 
bowiem, prawom przedewszystkiem do życia, do 
egzystencyj zaczyna się stawiać przeszkody į rzn- 
cać kamienie pod nogi. 

Kobiety, które ma pierwszy apel zmobiłizowa: 
ły się i stworzywszy armię pracy, walczącą za 
frontem z tem wszystkim, co wojna przynosi maj- 
cięższego į najtrudniejszego do pokonania, nie 
pozwoliły stanąć machinie spolecznej, — te ko- 
piety poczyna się obecnie planowo i celowo usu- 
wać z zajmowanych stanowisk, i utrudniać im 
dostęp do każdej lepszej posady. Jaskrawyyn tego 
przykładem jest np. fakt niedopuszczenia kobiet 
do udziału w kursie podatkowym. urządzauym ©- 
becnie w Warszawie, mimo iż zgłaszające się na 
kurs ten reflektamiki często nietylko dorówmuną 
ale i przewyższają wykształceniem jį kwalifika- 
cyami biorących w nim udział mzżczyrzm. 

A jak przedstawia się redukcya sił, która ©- 


stwowych zarazem nie wątpi, że wszystkie partye, becnie stała Się najbardziej piekacą kwestyą dla 
stronnictwa i kluby polityczne wezmą żywy współ |urzędniczek? 


udział w obradach seimow. nad położenem i u 


stawam' dotyczącymi pracowników państwowych |biecie, która ustępować 


Skierowana jest ona zasadniczo przeciw ko- 
musi miejsca, często 


ł zechcą się zapoznać z żywotnymj ich postulatami |mniej ukwalfikowanym mężczyznom. 


w rezofucyach przedstaw onymi. 


Wkońcu Wiec wzywa Rząd, ażeby w interesie |braniu Związku, 
Państwa porzucł twarde stanowisko odnośnie zo,przeciw dotychczasowemu systemowi, 


Kwestyę tę omawiano bardzo żywó na ze- 
Założono stanowczy protest 
donaga- 


tych przedłożeń i uwzględnił także życzenia wy-|gając się, aby konieczną redukcyę przeprowadza- 
powiedzane w odpowiedni sposób przez pracowni|ły odmośne władze sprawiedliwie kierując się 
ków państwowych zważywszy, że zawowolenie |tylko kwalifikacyą i itością lat wysłużonych da- 
tychże jest podstawą į słą Państwa i zapewnienie nej osoby, a w urzędach gdzie redukcya nie ma 
$ego trwałego rozwoju, zależy bezwzgłędnie odlzastosowania z powodu braku Sił, obsadzasia 


4) do ant. 18. — by pracownicy zalłiczemi db 
JI grupy mieeli po odbychi przepisane; praktyki 
— zaczynać Służbę w X stopniu służbowym. 

5) utrzymanie mianowemią do stópni sinbo- 
twych (a nie ma urzdy) j wprowadzenie czasoe 
Wtgo AWANSU. A 

6) wprowadzenie jednólitych etatów pewnej kas 
tegoryi służby w: całem Państwie bez względu 
ma instancye. 

7) do art. 21. dopuszczenie do tworzyć sią 
majgcych komisyi kwałliikacyjnych po 2 członków 
z wyboru interesowanego gremium. 

8) co do żądań obejmujących  postamowienia 
sgólne, dotyczące wszystkich pracowników, wieg 
urzędniczek solidaryzuje się z rezolucyami spre- 
cyzowamemi przez ogólne zrzeszenie urzzdników 
Małopolski, 

Poza temi najbardziej palącem  kwestyami 
wspólnemi, poruszono ng zebrania Związku spra- 
wy szrszj natury. Przewodnicząca p. Wieerzbi- 
oka rzuciia śmiały projekt: objęcia worganizacyg 
nietylko urzędniczek, ale kobiet pracujących Wo- 
góle, które uświadomione odpowiednio,  zrozue 
mieja obowiązek pracy dla dobra ógółu, który nie 
pozwała deptać w kółko w kieracie codziemmej 
roboty, z jedną jedyną myślą o skapym obnoku. 

W końcu zebrane apelując do mężczyzn, wye 
razily przekonarie, że uporządkowanie  ekonowi= 
czmych spraw Polski zależy w wieskiej mierze od 
skoordynowaria się wszystkich urzędników, « 
slnem wóstazwwienieyy przedaruziałania wad! 
wemu systemowi. Tor zadanie staje się oborwige 
zkiem każdego urzędnika į nie należy opóźniać i 
«tredniać osas secila celu, prz'z nmeduynszczanie 
kobiet do współpracy przez lekceważenie ich i 
niedocenianie ich uzdolnienia, sumienności i Mm- 
tenzywniości pracy, których dowodów chyba 
dość złożyły przez szereg lat pracy w najgore 
szych i najtrudmiejszych -warunkach. 
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odnowić przedpłatę 


I 


Dzierżawa trzeciego teatru uchwalona. 


Opozycya. — Przemówienie wiceprez. dr. Chłamtacza: — O zniżkę biletów tea- 


tralnych dla pracowników umysłowych i 


fizycznych. Teatr będzie wydzier- 


zawiony. 


Lwów. 24. fipca. 
tma) Wtezersh ra specyaśnie _ zwcłanem 
posiedzeniu Rady miejskiej załnitwiono ogitate- 
czmie sprawę wydzierżawiewa gmachu „Cor 
osseum“ na trzeci teatr mejski, Przewadni- 
czył obradom w.ceprez. dr. Stań. 

W dhlszym ciągu rozpoczętej we cziwar- 
tek dyskusyi przemawiał r. Rawski mirzeciw 
wnioskow? referita, podnosząc, że kcszt a- 
daptacy: gmachu będzie ziuacznie większy, niż 
abiiczoso — zdaniem miwcy dos ęguą te wy- 
datki 4 mitowów. Nie włiczcno także w rachun 
"kach kosztów nowych dekoracyi, których spra 
wiere iest konieczne. Mełwcą wcgóle ne wi 
dzi powodów, dlą których dyrektor teatru 
miejskiego chce wydz erżawfć ten gmach. 

Wikeprez. dr. Chlamtacz, jako przewod- 
czący Kcmsw. teatralnej, wyłuszczył motywy 
- które przemawiają za wmoskiem, zbijał wy- 
wody oponentów i gorąco przemawiał za 'wy- 
najęciem gmachu. Sprawa była w Komisyi 
teatradnej drkladnie rozpatrywana i osła Ko- 
misya z wyiątkem r. Rawskiego: oświadczyła. 
sę za wińcsk'em. również sekcya firlinsor'wa: 
7 wyjątkiem łednego głosu. 

i Mawca zwróci uwagę że zbicie w jed- 
eym gmachu wszystkich działów sztuki tea- 
trałnej jesi z welu w zgłędów  miekórzystne 
ń niewłaściwe i pod tym wzęledem teatr lwow- 
sk! jest w Polsce unkatem. Nadto groźba rc 
wej podwyżki cen miejsc teatralnych. kture są 
it dzs bardzo wygórowane, skłania dyrekcyę 
teatru i komisye dò szukania nowego warsz- 
tefbu, któryby umożłiwił podtrzymanie budże- 
tu o ogólnej sume wydztków 9 milionów m'e- 


Wiec właścicieli rea'ności 
w sprawie podatku majątkowego. 


© częściłwe zmłesienie ustawy o Ochrmie Lo- 
katorów. 


Lwów, 24. t pca. 


(n) Zarzęfj Towarzystwa właścicieli! realności 
rwolał onegdaj wiec, ceiem omów enia Sprawy 
podatku matątkowego. Wiec zagaił emer. prez. 
poczt p. Gaberle, który na wstępie zaznaczył, że 
wec nie ma na celu zniechęcenia obywateli do 
płacenia podaików, lecz przeciwnie zachzcenie 
do nałeżytego wypełniania i przedkładania fasyi, 
gdyż byt obywatli zależnych jest od zapełnienia 
%xas państwowych. 

Następnie radny 
przewodnictwo powołał na 
meckiego i udziet,ł głosu referentow dr. 
reichowł. 

Referent w przeszło godz nnem przemów:eniu 
objaśniał ustawę o palatku majątkowym i wyka- 
zywał sprzeczności jakie zachodzą między usta- 
wą a rozporządzeniem wykonawczem, poucza- 
łac o sposobie wypełnen'.a deklaracyi do podatku 
majątkowego, oraz wykazując, że podatek mająt- 
kowy jest u nas śmesznie nizki w porównaniu z 
tymi poiatkami w innych państwach, 

Referent wyjaśniał, że przy majatku 1-m tio- 
nowym podatek wynosi zaledwie 2000 marek. 
przy 2-milionowym 6000 mk., przy 3-m ilionowym 
10.000 itd. Podkreślił następnie, że ścąganie tego 
podatku nie przyniesie Państwu spodz ewanych 
korzyści i jeże Państwo zam erza 'dochody swe 
powiększyć, to powinio korzystać z dawnych 
źródeł a  przedewszystkiem śŚcągać polatek 
gruntowy i domowo-czyńszowy w też wysokości, 
któraby odpowiadałą wartośc! waluty przedwo- 
łennel. 

Dalej referent wykazał, że gdyby ustawa o o- 
zhromie lokatorów nie istniała. skarb Państwa z 
tytułu potlatku gruntowego i domowo-czynszo- 
wego miałby roczne klika milardów dochodu. 
Nadto ustawa ta zatamowała w zupełmości ruch 
budowlany i cały szereg przedsiębiostw, zwiaza- 
nych z ruchem budowlanym przestał istnieć. Tak- 


Włodzmirski  obiąwszy 
sekretarzą p. Czar- 
West- 


Sięczmiie. Zamiast zatem zwijać feden z dzia- 
łów i to w czasie, gdy Lwów dąży ku rozwo- 
jowi i spodziewa się w okresie Targów Wschci 
dwch znacznego uispływiu cudzoziemców — 
lub też podwyższąć znowu ceny: biletów, na- 
leży starać Się o aowe źródło dochodów. Mo- 
wca: oświadcza, że miasto postara! się o zapew 
ete bezpieczeństwa publiczuości w nowym 
gmachu (oby także postarało się o bardziej en- 
ropejski dostęp do mego! — przyp. Red.), oraz 
a utrzymanie teatru na pozfomie czystej sztu- 
kę i udostępiienie go dta szerokich mas, gdyż 
dyrekcya nie ograńczy siłę ma samej cperetce. 
Wreszce popiera mciwca wniosek r. Mątakte- 
wcze jaka myśl zdiuwą i zaznacza, że, ma 
jąc możność powięksześia dochodów, będzie 
miasto mogło przeznączyć pewien procent bi- 
letuw po tańszych cenach dla pracującej umy- 
słowo ; fizycznie luditości. 

Referert r. Schneider dodał jeszcze kitka 
wiyfaśnień į podkreślił, że głównym motywem 
wydzierżgiwienia trzeciego gmachu fest chęć 
oddzieleńńia powałżnego dramatu od cperetki 
i przedstawień popularnych., Sły artystyczme 


dla powiększeria grona jeszcze nfe są zeianga- 


żolwańie. Dzierżawa będzie obowiązywać 2 la- 
ta. lecz dyrekcyą tantru ma zamiar starać się 
o trzeci rok. 

W głosowaśłu wniosek na dzierżawę zo- 
stał uchwalony wrększeścią głosów. Przeciw 
wnioskcm* cświadczyły sę 3 głosy. część rad- 
nych wstrzymała się cd głosciwańńa. Wniosek 
r. Makakiewicza odesłano do kom'syi teatral- 
| nej. Wkońcu załatwiotw jedną z drobniejszych 
spraw terinicowytch. 


że rzelnieśla cy którzy dawnej żyił z przemysłu 
budowłanego, obecnie musieli zmienić zawód. 
I Również stosunki m eszkanowe stają się z 
każdym dniem  fata'nieisze, domy rozpadają się. 
ludność ścoeśnia się coraz bartziej. Jeżel! stan ten 
|potrwa dłużej, wkrótce wszyscy ne będziemy 
mieli dachu nad głową. 

Zapewnienia dawn ejsze, żę Państwo i gm na 
beda by.owały, okazały sę złudnemi. 
Jeżeli ne zachęci się kapitału prywatnego do bu- 

dowy, wówczas grozi nam katastrofa! 

Wszak w 'nnych państwach, które ani w setnej 


już dawro ustawę o ochron e lokatorów, odnośnie 
da kupców, przemysłowców i t. zw. dorobkiewi- 
czów wojennych, zmuszając ich w ten sposób do 
budowan a własnych domów, wskutek czego dia 
hidności mniej zamożnej pozostaiaby większa 
il ść waln/ 1 mieszkań do dyspoz rze. W Niem- 
czech n. p. wydano niedawno rozporządzenie, że 
kapitały lokowane w budowie nowych domów są 
metylko wolne od podatków, lecz nawet od o- 
piat j darin majątkowych. W podobny sposób na- 
leżałoby: postąpić į u nas, 

R. Syroczyński podziękował referentowł za 
pouczające objaśnienie, co zebrani przyjęli okla 
skami. 

Następnie wywiązała się dyskusya. w której 
zabierali głos dr. Sabatowski, dr. Landes i w. i. 
podnosząc, że mimo najlepszych chęci podatek 
majatkowy wobec różności zapatrywań między 
ustawą a rozporządzeniem wykcwawczem przy- 
sporzy hkeomtrybuensom w:ele kłcrotów j dlatego 
sprzeczności te należałoby usunąć, 


Ruch budowlany w Krakowie. 


Kraków, 23 lipca. 

(t) Jedno z pism krakowskich podaje sti- 
tystykę budownictwa m. Krakowa. Według niej 
w bieżącym roku buduje się w Krakowie kilka 
gmachów publicznych jak: Polska Kasa pożycz- 
kowa przy ul. Matejki, Klinika ginekologiczna, 
nadbudowa 3 piętra banku Małopolskiego, prze- 
prowadza się przebudowę Banku Krajowego v 
| Rynku głównym, nadbudowę Kasy chorych przy 


części n'c ucierpiały tyle, co nasz krai, zniesiono! 
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lul. Dunajewskiego, wreszcie buduje się zakład 
odzieżowy w Podgórzu. 

W dziedzinie przemysłowej jest ruch budse 
włany daleko silniejszy. Na Podgórzu buduje się 
obecnie kilka fabryk: zapałek, bielizny, czeko» 
lady, papieru szklanego, gumy, mydełek i per- 
fum, pasów oraz dwie piekarnie. W innych dziel- 
nicach powstają dwie śŚlusarnie, dwie stołarnio, 
wreszcie fabryki czekolady przy ul. Szwedzkiej, 
drożdży w Dębnikach, przetworów chemicznych 
g Qrzegórzkach i sztucznego lodu na Nowej 

si. 

Nadto rozbudowują się spółki akcyjne : fa- 
bryka wódek „Krakus“, „Bazar Polski“, „Phar- 
ma“ przetwory apteczne, „Polski Glob“, towarz. 
transportowe,  „Lemiesz” narzędzia rolnicze, 
„Hartwig“, „Multum“, „Wawel“ i „Optima“, fa- 
bryka czekolady. W dzielnicy Kazimierz buduję 
sę szerez magazynów parterowych. 

Zupełnie niedostateczny ruch lednakże daje 
się odczuwać w budowłach mieszkalnych. Prze- 
waża budowa domów mieszkalnych par'erowycn, 
wznosi się kilka will, również z mieszkaniant 
nie do wynajęcia, wszystkie zaś powstają w 
dzielnicach podmiejskich, przyłączonych do Kra- 
kowa. Jak widzimy z powyższego, szalony brak 
mieszkań w Krakowie nie ulegnie zmianie na 
lepsze 


Tramwaj bez szyn w Zakopanem. 


Zakopane w lipcu. 

Dnia 9 b. m. zawiązał się w Zakopanem 
pod przewodnictwem dyrektora Akc. Banku Zwią< 
zkowego dra L. Łacha komitet dla zbudowania 
tramwaju elektrycznego w Zakopanem. Komitet 
projektuje przeprowadzenie na razie linii z dwor- 
„ca kolejowego przez Krupówki do Kuźnic z od- 
gałęzieniem do Jaszczurówki, łącznej długości 
okoio 7 i pół km. Zaakceptowano projekt budo- 
wy tramwaju bez szyn, systemu „Auttram”. 
Tramwaj tego rodzaju, łączący w sobie własno: 
Ści automobilu i tramwaju, dostosowany jest da 
obsługi tak ruchu osobowego jako też towaro« 
wego ; luksusowo urządzone wozy osobowe zmie- 
szczą 100 osób, osobne zaś wozy towarowa 
przewieźć mogą jednorazowo 7—10 ton towaru. 
Taryfy przewozowe będą kilkakrotnie niższe cd 
obecnych taryf dorożkarskich wzgłędnie automo» 
bilowych. Wybudowanie w mowie będącej linii 
projektowane jest na jesień b. r. Na dalszym 
planie leży projekt połączenia siecią tramwajową 
okolicznych łetnisk i miejsc wycieczkowych. Nie- 
wątpliwie powstanie w Zakopanem tak konie- 
cznego Środka komunikacyjnego będzie dla Za- 
kopanego punktem zwrotnym w jego rozwoju i 
spowoduje uregulowanie stosunków komunika- 
jc które dotychczas pozostawiają wiele d< 
życzenia. 


|Jak poznać fałszywa banknoty ? 


Lwów, 24. Ipca. 

Pojawiły się w obiegu fałszywe banknoty 
1000-markowe, których cechy Są następujące: 

Banknoty 1000-markowe H emisyi z datą 24. 
sierpnia 1919, r. a) Rysunek bletu wykonany piór- 
kiem, Drzyczęm rozmar nieco krótszy od biletu 
autentycznego. b) Obramowanie biłetu autentycz- 
nego składa sę lini: półkołistych koloru bronzowe» 
go z ciemnym odcieniem od wewnątrz, wytworzo- 
nym zachodzącemi na Obramowan u falistej lie 
niam. tła, co na falsyfikatach jest malo dostrzegał 
ne. c) Siatka biletu prawdziwego jest koloru jasto- 
piaskowego, zaś ne falsyiikacie jasno-bronzowego, 
tnie faliste grubsze, nieregularne, d) Podob zna Ko 
ściuszki zamazaną i wykazuje brak cieniowan a. 
e) Kompozycya kw atów i festonów jest ciemniej. 
szą. przyczem | ście mały sę uwajatniają. f) Druk 
w szczegółach zasadniczo różni się od banknotu 
prawdziwego a litery tekstu mają kontury n ewy- 
raźne. g) Paper zwyczajny, znaki wodne zupełnie 
odm enne, ręcznie wyciśnięte, w-doczne są jedyn e 
na czystym brzegu faisyfikatu poza obramowa- 


niem. 
Fajsyfikaż łatwy do rozpozna a. 

2. Banknot 1000-markowy I em'syi z datą 17, 
maia 1919 r. na różowym papierze. a) Bankuci 
wykonany na papierze mn ej sztywnym bez czer- 
wonych tylek i bez znaków wodnych. 6) Całość 
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loBrazu nieco krótsza | węższa, trzymana w to-| 


nie faŚnejszym od banknatu autentycznego. c) 
Druk mewyraźny, złewa się tłem. d) Wykonanie 
główki orzełka w cóm okątach niedokładne. e) 
iNumreracya: po obydwu stronach banknotu ten 
sam umer bez seyi, kolon farby czerwono-bmuid- 
ny. Ò Satka (gitosz) odawenna. g) Strona odwrot- 
na również różni się kolorem, drukiem į ogólnem 
wykończeniem całości obrazi, szczegókwe gwiazd- 
ki wokół orzełka wśród prem Eni, na banknotach 
prawdziwych foremne i miarowe, na fałsyfika- 
tach wykonane są nieksztattn e. 

Banknot 1000-mrarkowy I emisyv! z datą 17. 
maja 1919 r. na białym papierze. a) Falsyfrkat 
wykonany ną papierze mniej sztywnym i bez zna 
ków wodnych, kałoru więcej brudno-z elomego. b) 
Siatka (glłosz) grubsza. nieudolnie wykonana. c) 
Tekst iten na cyfrach „1000“ ne posiada całkiem 
ciemmiejszegy tla, co ną banknotach autentycziych 
dest widoczne. d ) Numeracya: IH serya A. B. C. 
itd.) nieco inny. kształt cyfr. e) Strona odwrołna 
bardzo małe różni się od banknotu autentycznego, 

Fagyf kat łatwy da tozpoznania, 

4. Bantnot 1080-mankowy z datą 17. maja 
1919 r, na białym papierze. a) Całość obrazu udat- 
nie wykonana. Papier często 0 znakach wodnych, 
wytłaczanych w kształcie orzetka i liter B., P. da- 
jących się zaważyć jedynie w ośm'okatach na 
przedniej stronie biletu. b) Różnice w druku bar- 
dzo minimalne. cd) Numeracye III Ser. A. B. C. td 
ksztalt cxi. odmiemry. Strona odwrotna fałsyii- 
katu udatnie wykonana. 

Fałsyfikat trudny do poznania. 
?  Połlobne typy falsyfikatów zdarzają się, o zna 
ku wodnym  sześciokąt na żółtym papierze z nu- 
meracyą dorob ona zapomocą stempla kauczuko- 
wego, Tzucającą się w oczy. 

5. Banknot 1000- markowy z datą 17. maja 
1919 r. na białym papierze (giadkimi). a) B let wy- 


konary na zwyczajnym papierze bez znaku wod-| 


mego. b) Całość obrazu nieco dłuższa od obrazu 
na banknotach autentycznych i nieco szersza, od- 
ceń farby wpada więcej w kolor z'elony. c) Siatka 
dgilosz) tworzy Knie grubsze. d) Wizerunek Ko- 
ciuszki i orzeł wykonany na bronzowem tle do- 
syć udatrie. e) Nurneracyą podobna ido auten 
tycznej, a kolor farby czerwono-brudny. f) Falsy- 
filaty oznaczone HI ser. A. B. C. 'td. II ser. A. B. 
C. itd. I ser. A. B. C. itd. i bez seryi. 

Fæsyfikat łatwy do poznania. 
Ukazują się fałsyf katy wykonane podobnie tdo wy 
żej opisanych, lecz na papierze różowym ze znha- 
kami wodnymi, wskutek jednak grubej siatki rzu- 
oającej się w oko latwe By rozpoznania. 

6. Banknot 1000.mankowy z datą 17. maja 
1949 r. na różowym papierze. a) Paper różowy 
gladi? z połyskiem, i żyłkam czerwonemi wystę- 
pującemi mniej wyraźne, o znaku wddnym, P 
Łiegającym liniami wężykowatem wzdłuż 
wszerz banknotu. b) Podobizna Kośc'uszk. wsku- 
tek braku defikatnego cieniowan'a bez wyrazu. 
Numeracya ser. A. B. C.i po obydwu stronach 
banknotu ten sam numer bez seryi, cyfry więcej 
owalne koloru jaśniejszego. d) Kolor farby strony 
przednej jasmo-Zzielony, zaś na odwrocie bron- 
zowy. 

Falsyf kat latwy do rozpoznania, 


Z DIA. 


Taki sobie wierszyk. 
Taki sobis wierszyk 
Od święta, od ręki, 
Trochę karmelkowy 
Jak małe panienki. 


Taki lekki, zwiewny 
Jak mały motylek, 
Zofia niech go przypnie 
W poduszce od szpilek. 


Janka niech go schowa 
W pończoszce jedwabnej. 
A Jula ukryje 

Na piersi powabnej. 


Taki sobie wierszyk 
Dla miłych dziewczątek 
Niech im przy niedzieli 
Do marzeń da wątek. 


] Wiednia, Drezna i Ameryki, 


„GAZETA PORANNĄ", 
Niech im przy niedzieli 
Piękne myśli rodzi, 

I powie „dzień dobry“ 
Najmiłej, najsłodziej, 


I powie coś więcej 
Do uszka, dyskretnie, 
Za co by mię mama 
Wyłajała szpetnie. 


Przyjmcie wiersz dziewczęta 
Sercem malowany, 
| niech każda myśli 
Że do niej pisany. 
Nemo; 


ze sfer kolejowych. 
Lwów, 24. Toca. 
MIANOWANIA, 


Minister kolei żelaznych zamianował inż. H. 
Suchanka wiceprezesa dla spraw techn'cznych Dy 
rekcyi kole: państw. w Krakowie, zastępcą Dynek- 
tora departamentu mechanicznego i zasobów w 
Warszawie inż. Stan. Gustkowsk ego radcę mini- 
Smeryalnego, w<ceprezesem dlą spraw technicz- 
nych w Krakowie, Ludw. Piaseckiego inspektora 
kolei państw. zastępcą naczelnika wydziału finan- 
sowego w Uyr. Kotei państw. we Lwowie, 'mż. Wł. 
Lewickiego radcę kolei państw. kontrolorem utrzy 
mania kotej państw. w Stanisławowie, inż. Włodz. 
Dutkę radcę kole) państw. kierownikiem działu 
trakcyt w wydziale mechanicznym dyr. kolej pań- 
stwowej w Stanistawowie, inż. Stan, Marjańskiego 
st. kom. kolei państw. zast. naczelnika, inż. Amt. 
Fir cha, st. kom. kolei państw. kierownikiem paro- 
wozowni w Stanisławewie, nż. Jul. Mahlera kom. 
kole; państw. zast. naczelniką parowozowni w Sta- 
misławowie, a Ad. Skopca st, rewidenta kolei 
państw, kierown kiem działu reklamacyjnego w 
wydz.ale handlowym dyr. kolei państw. w Stani- 
fawow e. 


PRZENIESIENIA. 


Inż. Pawełek stan. st. kom, z sekcy! konser- 
wacyi w Rozwadowię do sekcyi konserw. w Sam- 
borze, jako zastępca maczelmiką tejże sekcy, a 
Edm. Panesz rewident w Borkach wielkich do u- 
rzędu ruchu w Podwołoczyskach w charakterze 
dyżurnego. 


Kronika telegraficzna. 


(Telef.) (x) Przyjazd Karachana. D. 31 b. 
m. wyjedzie z Moskwy poselstwo rosyjskie z p. 
Karachanem na czele. Tegoż dnia ma wyjechać 
również nasze poselstwo do Moskwy. Jest pra- 
i|wdopodobne, że obie misye spotkają się w Miń- 
sku. Dla poselstwa rosyjskiego w Warszawie wy- 
znaczono hotel Rzymski. 

(Telef.) (x) Opcye na Śląsku cieszyńskim. 
które miały wygasnąć 26 lipca, zostały na mocy 
wymiany not między rządem czeskim a polskim 
przedłużone o pół roku, licząc od dnia 25-go 
lipca b. r. 

(E. E. Radio). Komisya likwidacyjna b. 
Związku cywil. Ziem Wschodnich oraz Wo- 
łynia i Podola na mocy uchwał z d. 21 b. m., 
rozwiązana zostaje z dn. 1 września. 

(E. E.) Handlowe oferty zagr. Do De- 
partamenju przemysłu i handlu coraz liczniej 
napływają oferty z Polski, Gdańska, Berlina, 
przeważnie na do- 
stawę artykułów technicznych wzamian za su- 
rowce, len lub drzewo. 

(E. E: Radio). Zjazd PPS. Dnia.23 b. m. 
a" się w Łodzi zjazd. PPS. 

(PAT). Zjazd kołejowy. Od 30 b. m. do 
3 sierpnia b. r., odbędzie się w Warszawie wiel- 
ki Zjazd delegatów Związku zawodowego praco” 
wników kolejowych Rzpltej Polskiej. Z. Z. K. 
jest najliczniejszą organizacyą kolejarską, gdyż 
liczy przeszio 90.000 członkćw. 

(PAT). Zjazd I. p. ułanów. Dnia 2 sier- 
pnia b. r. odbędzie się Zjazd oficerów i żołnie- 
rzy |. p. ułanów Legionów Polskich. 

(PAT) Witos wyjechał do Małopolski. 
Wczoraj wyjecha! do Małopolski prezydent mi- 
nistrów Witos 


* 


| 
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(Telef.) (x) W ciągnieniu milionówki pa» 
dła wygrana na 0, 165.375, los ten szrz 
domix. ; 


sdano w Ra- 


NADESŁANE 
Dr. Władysław POSSOŃSKI 


powrócił i ordynuje od $ do 5 po południ iu w ch robach 
wewnętrznych i dziecięcych przy ulicy Św. Zofii l. 19, 


— Przystanek tramwajowy KD, przy 
rogu ulicy 586 


pierwsze piętro. 
Stryjskiej. 


HRONIKA. 
Repertuar „Teatru Małego*: 


Niedziela 24 lipca: „Cierpki owoc“ komedya 
w 3 aktach, Raberta Bracco. Zespół warszawski. 


Poniedziałek 25 lipca: „Cierpki owoc“. Zespół 
warszawski. 
IWkorek 26 lipca: „Cierpki owoc”. Zespół 
warszawski. 
Środa 27 lipca: „Cierpki owoc”. Zespół 
warszawski. s 
Czwartek 28 lipca: „Cierpki owoc. Zespół 
warszawski. 
06m 


(r) „Tania“ nowzlijka. Onecdaj pojawiła 
się na rynku lwowskim, ostatnia nowalijka, miae 
nowicie pomidory, ulubiony przysmak wielu osób, 
Ten i ów kupujący znęcony widokiem dawns, 
nieoglądanej jarzyny, zbliżał się do sprzedajączję 
zapytując o cenę. Usłyszawszy ją iednak, z żalem 
musiał opuszczać nos na kwintę. Żądano bowiem, 
ni mniej ni więcej, jak tylko 500 Mk. za kilo» 
rəm. Sumka np. dla rzesz urzędników niemos 
żliwa do zapłacenia. 

(r) Z tąjemńic PAT-ą. Z niewyfaśw' onych 
i nieznanych nam przyczyń PAT nie dzl wczo= 
raf notowań giełdy wiedeńskiej, a nawet nie c= 
trzymał(śmy ceduły krakowskiej. Prawdopoe 
dobnie panowie m PAT-ą «obchodzili uroczy 
stość .oblewenka' ncwego dyrektora swej ir 
stytucyi, Trudnła inaczej. Patowcy są przecież 
także ludźmi. 

Uroczystość wręczenia Odznaki honoro- 
wej VII. Odc. Obrońcom Lwowa, odbędzie się 
dziś w niedzielę o godz. 10:30 przy kościółku 
w Zamarstynowie, w razie niepogody w budynku 
gminnym tamże. 

Z teatru Małego. W niedzielę dnia 24. b. 
m. ukaże się na scenie teatru Małego wytworna 
komedya w 3 aktach, Roberta Bracco „Cierpkt 
owoc“. Sztuka ta w wykonaniu zespołu warszawe 
skiego wypełniła widownię Teatru Małego w 
Warszawie na przeszło stu przedstawieniach. 
Rola Matyldy Riocetti należy do najlepszych 
kreacyi p. Gryficz-Mielewskiej, pełne humoru 
postacie męża i Franchescego grają reżyserowie 
Stanisławski i Leszczyński. Młodocianą parę za- 
kochanych odtwarzają p. p. Daniłłowicz i Sta- 
nisław Daczyński, który wystąpi po raz pge 
we Lwowie i zapewne zjedna sobie wzg! lędy pu» 
bliczności, dzieki pięknym warunkom i tałentow! 
rokującemu duże nadzieje na przyszłość. Reży- 
serya St. Stanisłe wskiego. 

Wydział „Echa“ wzywa swych członków, 
by jawili się w komplecie dziś o godz. 6 wie- 
czorem w ogrodzie „Goańsk* przy ul. 29 Lis'o" 
pada, celem odśpiewania pieśni podczas festynu, 
urządzonego na dochód wdów i sierót po pole- 
głych w obronie Lwowa kolejarzy. 

(--) Krwawe zajście w hotelu Pollera. 
Onegdaj wieczorem przyszło w restauracyi Pol- 
lera w Krakowie do krwawej scysyi między po- 
rucznikiem W. a b. żołnierzem armii Bałacho- 
wicza, Brzeszczem. Ten ostatni w stanie pod- 
chmiełonym przystąpił do por. W. udekorowa- 
nego licznemi odznaczeniami i począł go obra- 
żać, zarzucając mu tchórzowstwo. Gdy por. W. 
zwrócił mu spokojnie uwagę, że zachowuje się 
nietaktownie, Brzeszcz dopuścił się czynnej znie- 
wagi oficera. Wtedy por. W. w odpowiedzi ną 
to wyjął rewolwer i strzelił do rapastnika, ra- 
niąc go w lewe płuco. Po tem zajściu oficer 
przestawił na głównej strażnicy przebieg zajścia. 
Brzeszcza przewieziono do szpitala więziennego 
załeci krakowskiej. 

(k) Bandytyzm w Krakowie. Coraz szersze 
razmiary przyhiera handytyzm w Krakowie. Przye 
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czyną tego okazuje się brak funkcyonaryuszów 
policyjnych. Onesdaj nad ranem włamali się 
bandyci do mieszkania p. Barana przy ul. ks. 
Poniatowskiego. Obudzony właściciel mieszkania 
wyszedł z synami przeciwko bandytom. Włamy- 
wacze poczęli się cofać, jeden z bandytów dobył 
rewolweru i strzelił w stronę przeciwników. Kula 
ugodziła jednego syna w nogę. Bandyci wyco- 
fali się z mieszkania, ostrzeliwując się z ulicy. 
Policya wszczęła poszukwani za sprytnymi rabu- 
siami. 

(k) S*ok aresztantki z pociągu. Z Lidy 
eskortowano do Warszawy 17 letnią aresztantkę 
Bronisławę łKuczyńską. W czasie jazdy wysko- 
czyła ona z wagonu w celu samobójczym w po- 
bliżu stacyi Miłosna, raniąc się w głowę. Pogo- 
towie ratunkowe odwiozło ju do Warszawy. 

(—) Znaczniejsze kradzieże. Wczoraj ra- 
no z zamkniętego mieszkania Pepi Steinbach 
przy ul. Łozińskiego 6, skradziono biżu'eryę 
wartości 300.000 Mk. Z ukraińskiego Związku 
budowlanego, skradzieno wczoraj maszynę do 
pisania „Ideal“ i rower „RóÓssłer*, łącznej war- 
tości 80.000 Mk. Z zamkniętego mieszkania Sta- 
nisława Wilczyńskiego, przy ul. Tarnowskiego l. 
28, skradziono wczoraj garderobę wartości 20 
tysięcy Mk. i gotówkę w kwocie 20.000 Mk. Mi- 
nionej nocy z zamknęiego kufra skradziono Ka- 
tarzynie Baczyn, zamieszkałej w Klaparowie 
101 dolarów, 19.000 Mk. i 7.000 koron austr. 

(—) Świętokvadztwo. W nocy mię zy 10 
a 17 b. m. z kościółka pod lasem koło Rokszyc 
ad Brylińce, powiat Przemyśl, skradziono dywan, 
szaty i bieliznę kościelną. Sprawców kradzieży, 
którzy w lesie z ornatów poodrywali ozdoby i 
porzucili je w lesie na razie nie zdołano wy- 
Śledzić. 


EKONOMISTA. 
Z LWOWSKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOWEJ 
Lwów, 23. lipca. 
Na wczćrajszej nieoficyalnej gietdzie popołu- 
Kuiowej panowała tendencya zwyżkowa przy sła- 
bych, z powodu soboty, obrotach. 

Dołary amerykańskie 2000—2010, jedynki 
i dwójki 1960—1965, dolary kanadyjskie 1700— 
1705, jedynki i dwójki 1660—1665, marki nie» 
mieckie 27:50-—28*00, setki 27 00—27'20 drobne 
26'80—26'85, leje 2900—2925, drobne 28':50— 
28:70. czeskie korony 28'50—28*70, drobne 27:80 
do 2790, aus'ryackie tysiączki 2600 —2650, setki 
240:00—250*00, 50-koronówki 130:00—140'00, 
20-koronówki  2'00—220, 10-koronówki 1*70 
1:75, 1-kii2-ki 1'20—1'30 f, ruble 5-setki 3:00 
5'40, setki 5:20—5'60, 25-rublówki 3'00—3'10, 
J0-rubl. 2'40—2*'50, reszta drobnych od 1:10— 
1:70, dumskie tysiączki 60'00—65'00, dumskie 
250 rb. 40:00—4500. karbowańce 4'00—4*20, 
hrywny 13:50—14'00, franki franc. 120—125, 
funty szterl. 6000—6200. 

Złoto: 20-kor. 7400—7450, 20-frankówki 
6850—6900, 20- markówki 8200—8300, funty 
Jzterlingi 8100—8200, 10-rublówki 8500—8550, 
dolary 1850—1860. 

; Srebro: Korony austr. 120—125, floreny 
250—250, ruble 380—400, kopiejki 1:40—1'50, 
dolary amerykańskie 1000—1050, połówki i 
ćwiartki 950— 980, dolary kanade 600—650, 
drobne 580—590. 


Kursa giełdy warszawskie). 
Warszawa 23 lipca. 


(PAT, Kursa giełdy z 25 lipca. 

Akcye: Transakcye: B. Dysk. Warsz. I—V 
em. ——, Bank Handł. Warsz. I— VIII em. ——, 
Bank Kred. w Warszawie ——, Bank Zachodni 
,„, Bank Towarzystwa współdziel. ——, 
Związek Sp. zarob. V. ——'—. Warsz. Tow. 
fabr. cukru 12800, Warsz. Towarz. kopalń węgla 
Lilpop, Rauch et Loewenstein I—II em. 
5325, Rudzki i Ska 23700, Starachowice I—II 
5900, L. J. Borkowski I—VI em. 1500, Bracia 
Jabłkowscy I1—V 1250, Firlej z roku 1921: j 
Warsz. Tow. Handl. i Żegl. I-III 2075, Żyrardów 
r-—, Ostrowieckie Zakłady 8100, Polska Nafta 
|--II] 2050, Przemysł drzew. i handel 1425, Ele- 
ktrownia w Pruszkowie 725, „Siła i Światło” 
100:—, Zawiercie 38000. 


mm — 


o 


> 


Beee | z R e E e 


Papiery procentowe: Obligacye. Transakcye 
G proc. z r. 1917/18 114*50. Listy zastawne. 4'/ 
pre. ziemskie 27750, 5prc. m. Warszawy 405'00, 
6 prc. Banku kred. 2900. 

Waluty: Transakcye. 4 proc. ziemsk. 82'50 
Ruble carskie po 500 —*— Dolary Stan. Zjedn. 
1912, Dolary kanade ——, Franki francuskie 
—*—,  Funty szterl. 7025. Marki niem. ——, 
Korony aust, ——, 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 


. Zurych, 23 lipca. 
(PAT.) Kursa początkowe. Berlin 7'97, No- 
wy Jork 608, Londyn 218'3, Paryż 473, Medyo- 
lan 2690, Praga 7:90, Budapeszt 185, Zagrzeb 
365, Bukareszt 8'30, Warszawa 0'32, Wiedeń 
0:78, Austr. stempl. 0°80. 


Giełda paryska. 


Paryż, 23 lipca. 

(PAT,) 3 prc. renta francuska 56'30, 4 prc. 
renta francuska 66725, 5 prc. renta francuska 
82:70, 4 prc. poż. zjedn. turecka 35—, Bank 
paryski 1265—, Kredyty lyoońskie 1334'*—, Ka- 
nal Sueski 5510'—, Baku 2430:—. Lianosoff 
433'—-, Nalceff 239'—, La Naphte 329—, Tula 
175:—, Rio Tinto 1418—, De Beers 507—, 
yk Fillds 41—, Tanganica 57:75, Randm!ne 
1 §:—. 


DEWIZY AMSTERDAMSKIE. 


Amsterdam, 23 lipca. 
(PAT) Weksle ną Londyn 11'417/4, Berlin 
414!'', Paryż 24'70, Szwajcarya 52:30, Wiedeń 
0:42, Kopenhaga 48°45, Sztokholm 65'35, Chry- 
styania 41'—, N. Jork 317:75, Bruksela 24'10, 
Madryt 40°75, Włochy 1420. 


TARGU LWOWSKIEGO. 


Lwów, 24 iipca. 
Z powodu wczorajszej soboty podaż arty- 
kułów spożywczych na rynku była większa niż 
popyt. Spowodowało to spadek ceny kartofli z 
20 na 14—16 Mk. a głowy kapusty na 40 Mk. 
Po zatem wszystkie prawie jarzyny i owoce oraz 
nabiał utrzymały się w cenie onegdajszej. Jaja 
spadły z 11 na 10 Mk. W całym Lwowie skon- 
statowano nadmiar pieczywa występującego jako 
chleb kulikowski, niemiecki, żytni, dalej butki, 
kajzerki itd. Po zatem zanotować wypada fakt 
„sąsiadujący“ Z targiem. Na podstawie jakiegoś 
rozporządzenia  ministeryalnego, wygrzebanego 
przez „Chwilę“, owocarnie, handle ze słodycza- 
mi i chłodnikami były wczoraj już otwarte prze- 
ważnie do godz. 10 wieczorem a na podstawie 
tego samego rozporządzenia mają być aż do pa- 

ździernika warte także przez całą niedzielę. 


Ńronika sportowa, 


Lwów, 24 lipca. 

Uniwersytet—Politechnika. Lwowski O- 
kręgowy Związek Piłki nożnej chcąc wskrzesić 
tradycye przedwojenne postanowił w ciągu naj- 
bliższych dni urządzić zawody w piłce nóżnej 
pomiędzy drużynami reprezentacyjnemi dwu 
imaszych najwyższych uczelni, t. i. Umtwersy- 
tetu i Politechniki, Zawody te, urządznakie przed 
wojną, spotykały się zawsze z niebywatem 
zainteresowaniem Się ; licziią trekwencyą pu- 
blicznośc!, Załnteresowanie to, chociaż niewąt- 
pliiwie wielkie. ale derównywało jednak i pra- 
wdopodobhie nłe prędko dorówna maintereso- 
waniu się, jakiemi podobne spotkatiia. cieszą 
się za granicą, a zwłaszcza w Anglii, będącej, 
dak wiadomo, kolebką a zarazem przodowni- 
czką sportu piłki nożnej. Zawodom tym przy- 
patrują się rok rocznie wtelotysięczne tłumy 
doborowej publiczności, przywożonej ni 
miejsce społłkahta specyalnymi pocągami ze 
wszystkich stron kraju. Zawadom uniwersyte- 
tów Cambridge — Oxford przybłatruje się 
zwykle mąwet krol Angli ; po ukończonych 
zawodłch osobiście dekoruje cwycięską dru- 
żynę. Nie mogąc wprawdzie nawet na długie 
deszcze fblia rokojwać madziei podobnego: rog- 


kwitu sobtu piiki ncdtej u pas. piiaymuszcza- 
my. że wskrzeszańnie zawodów Uniwersytet — 
Pdlitechrikia spolka się zarówno ze strany pu- 
błiczuości, Jak i ze stromy klubów apdrtowych, 
z naledżytem zrozumieniem i zalnteresowaniem 
się. Skłajd drużyn, w których wezma udział 
nejłepsi gracze „Pogdii”, „Czarnych“, „Le 
dhi“ ; Ż. K. S. — podamy wkrótce. 


Bandycki napad we Lwowie. 
Lwów, dnia 24. lipca. 


Bandytyzm we Lwowie z dniem każdym 
coraz większe przybiera rozmiary. Oto dowód: 

Wczoraj w poludnie Karolina Jakubowicz 
myła podłogę w swym sklepie przy ul. Kocha- 
nowskiego l. 20. W tym czasie przyszedł dc 
iskłepu jakiś żołnierz, który zażądał zapałek, a 
następnie ofiarował jej sprzedaż torby za 100 Mk, 
W chwili, gdy Jakubowiczowa zwróciła się do 
lady, by wyjąć z szuflady pieniądze, żołnierz ów 
zadał jej żelazną ostrą sztabą cztery cięcia 

w głowę i jedno w plecy. 

Ofiara napadu z początku poczęła krzyczeć, 
a następnie zemdlała i upadła na ziemię. 

Krzyk jej usłyszał posterunkowy Orłowicz, 
który mieszka za ścianą. Wybiegł więc ze swego 
mieszkania i począł ścigać bandytę, który ukrył 
się pod strychem. Tam go też przytrzymał i przy 
pomocy domowników idrugiego posterunkowego 
odprowadził do policyi. 

Tu dowiedziano się, że bandytą owym jest 

20-letni Józef Konewski 
z zawodu palacz kolejowy, obecnie szeregowiec 
40 p. p. 2 komp. 

Dnia 18. b. m. zbiegł on z drugim żołnie. 
rzem Józefem Pietrusiakiem, karanym już za 
kradzież, oszustwo i włóczęgostwo. Ukrywali się 
oni przez dwa dni w krzakach nad Bystrzycą w 
Stanisławowie. Z kryjówki swej wychodzili do- 
piero w nocy na dworzec kolejowy i kradli tam 
podróżnym rzeczy, jakie im tylko wpadły pod 
rękę. | tak: jednej nocy skradli płecak z bies 
lizną i żywnością. Część rzeczy sprzedali jakte- 
muś dorożkarzowi. Drugiej zaś nocy skradli 
jakiejś kobiecie tłumok z wiktuałami, które sprze 
dali za 900 Mk. Za część tych pieniędzy przy- 
jechali do Lwcwa. Tu błaąkali się przez jeden 
dzień po parku łyczakowskim. Nastepnego dnia 
Pietrusiak powiedział koledze, że idzie do miasta 
„nykać'. Po kilku godzinach spotkali się na 
głównym dworcu. Wówczas Pietrusiak powiedział 
Konewskiemu, że ma już interes przy ul. Kocha: 
nowskiego. Da: mu nawet sztabę żelezną długości 
60 cm. by się rozprawił z ofiarą. 

Pierwszego dnia obaawił się Konewski 
wykonać napadu, choć był w sklepie u Jakubo- 
wiczowej i oferował jej dostawę cukru. Dopiero 
drugiego dnia t. j. wczoraj napadł na nią, ale 
nic nie wziął, bo nie miał czasu, gdyż go począ! 
ścigać Orłowicz. W szufladzie lady było okoła 
700 Mk. 

Ofiara napadu bandyckiego Karolina Jaku- 
bowicz liczy 37 lat, jest wdową, mieszka przy 
ul. Piekarskiej 1. 9. Po udzieleniu pierwszej po« 
mocy Pogotowie ratunkowe odwiozło ją w stani« 
bardzo groźnym do szpitala. 


Człowiek — czy szakal. 
Lwów, 24 lipca. 

Dnia 16 bm. i r. zmarła nagle w hotelu Eu- 
ropejskim Albina Jomasowa, wdowa po radcy: są- 
du karnego we Lwowie. Wezwami lekarze dr. 
Zabłodki į dr. Jaszczurowski stwierdzili, że Jwa- 
Sowa zmarła wskutek udaru sercowego.. Z tege 
powodu zwłoki odwieziono da Instytutu medy- 
(cyny sądowej. Zawiadomione o Śmierci matki 
dzieci stwierdziły, że zmarłej skradziono znacz- 
niejszą gotówkę ; biżuteryę wartości miliona mk. 

Na podstawie doniesień dzieci wszczął śledz 
two w tei sprawie inspektor policyj Riedler 

Po kilkudniowej żmudnej pracy, wczoraj wre- 
szcie udało się Riedlerowi stwierdzić, że kras 
dzieży dokonał 

prosektor anatómii lwowskiej 
Józet Mosierer 

liczący 48 lat, pochodzący. z Czerniowiec. Miano= 


„GAZETA PORANNA”, 


cie zabrat on z p'ersi trupa Jonascwej woreczek, szły skradzionych pieniędzy nie oddał, 
w który było 30.000 mkp., korony austryackie i |20000 m. dał żonie swej, która za nie kupiła różne 
czeskie oraz bżuterya. rzeczy do domu. Resztę roztrwonii, 

Mosierer przyznał się do kradzieży i oddał Mosierera aresztowano 1 zamknięto 
uawet biżuteryę, 5000 m. i 8800 kor. austr. Re-lsztach. 


Nr. 3940, 


w. are- 


Ucieczka i schwytane dafraudanta por. Wareszczyńskiego. 


Ucieczka z więzienia. — Jak w kinematografie. -- Policyjna rewizyą. — Wizyta 
u rzecomej znajomej. — Wyjazd do Warszawy. — Ucieczka do Katowic. — Po- 
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gdyż |mobil z siedzącym wewnątrz Mikiaszewskim 


w towarzystwie dwóch agentów. 

Przybywaią do Ketowic. Wymowmym 4a 
„szeleszczącym'  Sposcbem zdobywają DO- 
mac nemieokich „Schutzmarrów'. Qi Stają 
przed jednym z domuw, agenci mkryci zą WẸ- 
glem, <czekałą z zapartym oddechem, Mike; 
szewiski zadś wywciluie ma rozmowę zmejcaneg” 
swego Wsgregzczyńskiego. Gdy ten test na u- 
licy, policydnci į; agenci aresztują go i wsadza- 
ią do automobiiu. 


szukiwanie „kasiarzy'. — List Wer ::zczyńskiego do żonya — Po nitce do kłęb- 
ka. — Aresztowany powtórnie. 


Warszawa, w lipcu. 


(+) Kika tygodni temu wywożała w War 
szaiwie głośną wrząwę afera por. Wereszczyń 
skiego, aresztowanego za: defraudacyę Zalacz- 
ayadh sum. Wereszczyńskiemu udało się zbiedz 
z więziewąa, Pauwel sprawą przydchła ; 0 lo 
sach defraudanta prawie przestano mówłtć. 
Dopfero przed paru dmami dowiesłonb o iegu 
schwytąmiu. 

Szczegóły całej tej sprawy: przypom'hnają 
zupełde bstoryę jakiegoś sensacyjnego filmu. 
Wereszczyński mianowicie ucieka z więzienia 
i ukrywa sę w jednym z domów przy ul. Czer 
niakowskiej. Po kiikutygodniowych poszuki- 
wamach udaje s'e połicyi wpaść «ra jego Ślad. 
Obstatwiałą dom wckoła, ustawiają straż przy 
schodach główirych i kuchennych i rozpoczy- 
nają rewizyę meszkana, w którem rzekoma 


Wereszczyński jest przekomamy, iż aresz- 
towatitą dckonatyi władze niemieckie. Automo- 
bil pędzi jednak z zawrotną szybkością, móiia 
słupy graniczne, — Ledwie cchłonął ze zdzi- 
wienia, już jest iwi Polsce. 

Przywieziokła go do Warszawy! 1 areszto- 
wano powtórnie. Dalsza seryą „łilmu” mestąpi. 
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go z tak godną kompania. Jaką drogą udzlło 
się władzom warszawskim wejść w poroztk 
mienie z jednym ze schwytanych, pozostewe 
tejemnicą urzędową. Dość, że pewnego pięk- 
tego poranku przejecheł przez granicę awto | 
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Niebywała katastrofa tramwajowa w Warszawie. 
Kilkanaście osób rannych. — Ujęcie 32 złodziei. 


Warszawą, 24. Ipeca, |woazów, które z całą silą uderzyły ý trzeci wóz 

(.) Onegdaj wydarzyła się w Warszawie |przejeżdżającego tramwaju. Pasażerowie, (wi- 

przerażająca wprost katastrofa tramwajowa, u |dza€ mieunknioną katastrofę, poczęłi wyska- 

zbiegu ulic Marszałkowskiej i Złotej. kiwiać. Wskutek uderzenią wóz letni zastał 

Motorowy, prowadzący wóz z ulicy Zło- | VYTZU0Oy w górę. Przy Środkowym. wozie 

tej na Marszńikowską, przy przystanku na ul. PSkka 0Ś, złamany zostal stopień, maz wy: 
Złotej, «ie mógł zahamować tramwaju rwisku- | b'tych lelkanaście szyb. 


zbieg się ukrywa Temu jedisskże udało się 
wejść już da innego m eszkaria. Przedstawia 
się pami domm która go wide nie zca, jaka 
dałwiwy znajomy i tak długo zatrzymuje ule- 
wiatę interesujacą rozmową, sjż wreszcie por 
licya, po bezowocnem szukańiu, dom opuszcza. 

Wereszczyński odchodzi i natychmiast 
wyjeżdża z Warszawy do pobil skiej miejsca 
wości, stąd zaś dzęki przyłącyłom do Kate- 
wic. Na tem wątek się urywa. 

Niezależnie «d tej sprawy poszukuje poli- 
cya w całym kraju mwebezpiecziych włamy- 
waczy, t zw. „kałsłarzy*, Na czele szafki stoi 
Feliks, M klaszawski, vuigo „slepy“ Niejedno 
włamanie mają na swen sumieniu, Diatych: 
czas jednak ukrywają sę przed „karzącą rę- 
ką“ sprąwiedłr'wości I oto policya w Często 
chowie urządza obławę, Wuuik jej nadspodze 
wany. „Przykryto* Móllaszewskiego ; równie 
niebezpiecznego „kolegę po fachu“ Sieradzkie 
go, kiku ëch towarzyszy i — jak zwykle — 
kochanki i żony. 

W trakcie rewizyi zisajdują przy jednym 
z rich Ist Wereszczyńskiego do żony. Niezar 
przeczoniy: dowód zażyłości Wereszczyńnkie- 
| 224 UETU-TECZA ` sO SA > 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Lwów, 23 lipca. 

($) Odrocz>na przed kilku tygodniami roz- 
prawa, w kt: rej jako oskarżyciel prywatny wy- 
sępuje artysta teatru m. p. Chaberski, a oskar» 
ż nym był dyr. teatru p. Czarnowski, toczyła się 
wczoraj w dalszym ciągu przed sędzią wyroku- 
jącim dr. Pokornym. Jak wiadomo p. Chaber- 
ski uczul się dotkniętym w swej czci, rzekomym 
zarzutem dyr. Czarnowskiego, wyrażonym przed 
kilku dziennikarzami, jakoby p. Chaberski sfał- 
szowal kontrakt, zawarty w swoim czasie z b. 
dyrektorem teatru p. TaraSiewiczem. Na wczo. 
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śni o wielkich bohaterach i zdaje mu se, że 
przeznaczony test do niezwykłych czynów. 
Ziłiemawidzołny przez meszkłańcoów, jest 


Na srebrnym ekranie, 


Peer Gynt. 


Dramat w 4 akt:ch z prologiem, podług ar- 
cydzieła Ibsena. Teatr świ tiny „Apollo“. 


Lwów. 24. lipca. lija w góry z Peerem — ale sielanka prędko sie 

Są rzedzy, ó których się nigdy nie zapo- | kończy, znudzony Peer porzucą lngrydę 3 zm- 
mine, Należą do nich niektóre książki, bo z|ka wśród wysokich turni i; skał, gdzie żyje w 
chwłłą, kiedy się odwróci ostatińą kartę ufzitu- | Świede fantastycznych postaci. 
je westchniene żalu, jakby za oddalattącym się Peer kocha Solveig, a jedniak od niej stro- 
przyjacielem. Są takie sztuki teaktiłne. Z któ- |yg — przeszłość zaczyna ciężyć na jego duszy 
remi przeżywa się losy bohaterów i które dłu- |_| czuje, że nie jest godzien takiej czystej isto- 
go każą myśleć o sobie. ty, jaką jest Solveig. 

Któż mie ziza tragicznych dziejów Peer Tymczasem Aaza jest w ostatniej nędzy 
Qynta ——. drami scenicziry Ibseną rzucihai m |— dom i zagrodę, wszystko jej zabrali — cho- 
strzowska ręka ma srebrny ekran i znowu |ra. znękana, wyglada śmierci 3 wała: 
wstrząsnęża duszą do głębi. —- Bogdaffby mnie; uż iwbinieśli ma cmen- 

Przeswwałą się przed niaszemłi oczełmi | tarz! i ! 7" 
dziecisne ita Peera, syna lekktomryślniego Joh- Pocó! mi tyłe męczyć sę ną Świecie! 
na Gyrts, który po utracie całego metlątku po- Boże, miej hitość!... Ot dom calk'em pusty! 
zostańwła żonę Aazę i malego syrka bez środ- Sama, qpuszczomą myśl. o synu, pragnie, 
ków db życi. Mika nie uczy: syna pracować, 
e chcąc usumąć troski z jego czoła, opowiada |dną jej głdwę spływają wspomstenia. 
mu bajki a złotej przyszłości. Peer Gynt, na pół człowiek, na pół bai- 

Mójają lata. Peer Gynt wyrasta ia dorod-|dyta, pragnie wrócić między ludzi, Więc bu- 
sezo mickizejica, sle mia ima sie macy, lecz lduje chatke j marzy że wprowadzi do me y- 


ga, bije, niszczy, tłucze, nikomu nie da przejść 
spokojnie, Matka pragnie aby stę ożenił — za- 
kochana rw sdm Ingryda ne chce wyjść za na- 


Chaberski contra dyr. Czarnowski, | 


kochaną Solveig. 


go zobaczyć — nieszczęśliwa matka! Na bie- | 


tek zepsucia słę motoru i spaderia kabla, Ha- Ofiorą katestrófy padło kiłkanaście ósób, 
miuilec magnetyczny odmówili również posłu- 
szeństwh, a į ręcziiy też okazał się niedosta- | 
tecaay do zatrzymana etektrowozu, który. 
(przejechawszy zwrotnicę, wjechał w strorę 
wey Królewskiej W tym samym czasie w 
stronę dworca  lechał tramwaj, złożony z 
jtrzech wczów. Mimo nadludzkich dino | 
nie mógł motorowy zatrzymać rozpędzoych 


które odałosły cięższe i iżzjsze rany udłamka 


mę rozbitych szyb. Na miejsce katąstrofy przy- 
było natychmiast pogotowie ratunkowe, oraz 
komisarz śledczy z wywiadowcami, którzy w 
tłumie zgromadzonej publiczności dokonań: 6- 
błewy: i ujeli 32 złodziej kieszonkowych. Wisku 
tek wypadku wynikła przerwa, która trwbiła 
biisko pół godziły. 


rajszej rozprawie zastępca oskarżonego imieniem 
klienta swojego, zaprzeczył jakoby tenże posą- 
dził oskarżyciela prywatnego o sfałszowanie 
kontraktu, przesłuchani zaś świadkowi nie zdo- 
łali stwierdzić 'osłownngo brzmienia słów, wy- 
powiedzianych do nich, odnośnie co do falszer- 
stwa kontraktu. W myśl wyników rozprawy, sę- 
dzia nie dopuszcznjąc dalszych dowodów i od- 
wodów, uwolnił oskarżonego dyr. Czarnowskiego 
od oskarżenia, uzasadniając uwolnienie brakiem 
dowodów winy. Zastępca oskarżyciela prywatne” 
go adw. dr. Axer zgłosił przeciw temu wyrokowi 
odwołanie. 


| — marzeńa się spełaiają 
Sotvełg ukazuje się ña progu. " 
Peer me czuje się jej godnym, chce sde ô 


potsttnachem calej wioski — prożniak, włóczę- | czyścić. 


— Będę czekać ną ciebie, dopółć nie wró- 
cisz — mówi mu Sołvefg. | 
Peer odchadzi, Solvei « pozostałe w 


Aiatztąj idogior yrwiai niespokojnia,  chóra, 
wygląda sytrą, Peer Gynt przybywa me 
może jeďđrmak zatrzymać ulatułącego życia. 


rzeczonego, lecz w dniu swych zaślubin ucie- |drzwiach chaty. 


Peer Gynt pozostawia zwłoki matki, u 
ciekając przed wiłasnem sumieriem. 
Śmierć Aazy, ilustrowana prześlicziłą 


ma- 
zyką Griega, wywiera wstrząsające enie. 
Caty dramat. wysnuty z serca skamdynaw- 
skiego poety, przykuwa uwage widza, który 
z zapartym oddechem patrzy na przesuwające 


się obrazy. 

Wszyscy. ci, co znają „Peer Qymt4" ze 
sceny, niają teraz pole do porównań. Dzika 
natura skańdyretwiską, pełna grozy i j 
przykuwa zachwycone cozy, które się nie 
moga oderwać od prześlicznych widoków. 

Dalsze losy Peer Gynta zobaczymy w Ii 
części, 


Str, 8 „GA 


ZETA PORANNA". me, 5940 


- OGŁ ŁOS Z ENIA otwarty przez aty izich w godz d o| e = 
z: | wierza": hez noze" w” — — 


z Z 


A —B W Brzuchowicach pokoj do wynajęcia lotów kd, i Pe ZIEMSA 
ECSAŃDY | PRALI dworca. Wiadomość w Administr. „Uaz. Wiecz.*. 


Do wypożyczaiini książek potrzebna panienka. Zgłosze- 
nia od 1—3, Gródecka 27, Nacher. 698 


Adwokat Dr. Pohi w Janowie obok Lwowa, poszukuje 


T YLA 553 Joź M 


Dwa majątki (700 m. i 500 m.), — FEE TCM 
z inwentarzami, zaraz ^a tantyemę. Wiad. adwok. Dr. 


U BANK kredytowy 
jddział W Krośnie 


zalatwia wszelkie CZYNNOŚCI Banko Je. 


rutynowanege koncypienta. Zgłoszenia pisemne. 624|  Wittlin B slowskiego 3. 507 
OO O a p z a ee e ae PZ T, ZA || E 
Poszukuje się dwóch bie:łych stenozrafów celem pro- i Proszę odwiedzić nas na Tar ach wieuenskich. 

wadzenia protokołu całodziennych obrad y dniach 26. REZMĄTTA c 

i 27. lipca. — Zgłoszenia do Krajowego Towarzystwa 25 r 

naftowego w niodzielę od 11 do 12 w południe, w po- NOWE i UŻYWANE 

niedziałek od 7 do 8 wieczorem. 822 || Ź 3 NATI NIA MINE 
Pu wać w, klam m1 9, zee WOM. | || 24566 

| Źródło „Dewajtis“ || 


KICSZKANIA, LDKAML3, SKL328 


Poszukuję dle syna z trzeciej kl. gimnazyalnej osobnego | 
pokoju z utrzymaniem u rodziny bszdzietnej w okolicy || 
ul. Mikołaja. — Wynagrodzenie nażturaliami lab pie- 
niędzmi. oa enii Zarząd dóbr Remenów p. Ru !§ 
dańce (powia: Lwów). 509 m 


$ w tut. Intendanturze 


E «ów skór (podeszwowych i juchtowych) oraz 


 sukienitych i płóciennych około 20 wago- 


E szmaty można oglądać codziennie z wyjątkiem nie- 


E nach W. O. Z. M. Lwów, Marcina 30. 
Oferty z napisem: „Na kupno odcinków skór 


s tach do Dyrekcyi Kancelaryi tut. Intend. 


| 100.000 Mkp. do każdej partyi 10,000 kg. odcinków 


B na wpłaconą sumę do kasy Kom. Gosp. W. O Z. M. 
s Wadyum zostanie zwrócone natychmiast w razie 
M) nie przyjęcia oferty. 

Oferty należy wnosić do dnia 5 sierpnia 1921, 


zostaną uwzględnione. 


Wzór do oferty (dla reflektantów). 


Mów sm AEs 


(starego obuwia lub szmat) znajdujących się w Wojskowym Okrę- 
E gowym Zakładzie Murdurowym, Lwów, Marcina 30. 
Odcinki (stare obuwie lub szmaty) te obejrzałem, uznaję 


H po cene Mkp, ——— 
A W.O. Z. M. Lwów, Marcina 30. 


oj niej, jak dnia 


M wy, wadyum moje przepada na rzecz Skarbu Państwa. 
i Na wypadek niewywiezienia z mej wi:y towaru, zakupio- 


NĄ nego w terminie wyżej ustalonym, obowiązuję się płacić Skar- FR 


bowi Państwa po 1 Mkp. dziennie od każdego niewywiezionego 
jednego kg. 


Za zgodność: Szef inte 'dantury: 871 
PA major. WRZE w. r. pułkownik int. 


Walkic dem a „Spód akcyjnej rE 
Drekicu Spółki dtuk. „Prasa“ gl Sokoła 4, 


naturalna woda stołowa 

(a la Gleshiiblar) | 
wszędzie do nabycia. 
AGENCYA 587 

Lwów, p2. Maryachi vo, I. P: ZEE; 


W dniu 6 sierpnia b.r. o godz, 12-ej y zę się JR 


|LIGCYTACYAJ 


przez wnoszenie pisemnych ofert na sprzedaż oclicin- i 


M starych zużytych żołnierskich trzewików [h 
M w wadze około 40.000 kg., jakoteż starych szmat Ef 


nów, partyami nie mniej, jak po 10.000 kg. Odcinki ET NN — 


= Ł. 7078/21. 


È dziel i świąt od godz. 1l-ej do godz. 13-ej w magazy» | ; 


M i szmat“ należy wnosić w zapieczętowanych koper- | 3 
Równocześnie z ofertą należy złożyé wadyum po M 


4 skórnych lub szmat, w postaci kwitu depozytowego Ķ 


LARK 


M rozpocznie się we wtorek dnia 26. lipca [A 
W i trwać będzia na konie przez trzy dni % 


$ godz. 12-ta. Wniesione po tym terminie oferty nie W 


Niżej podpisany Hg | pi zaś na towary biawatne, konfekcye i inne 
"mający prawne zamieszkanie j i 
wnoszę ofertę na kupno odcinków skór W% 


dla siebie za odpowiednie i oferuję kupno tychże ————— kg, Ku 
za jeden kg. franco magazyn W 


W razie przyjęcia mej oferty, obawiązuję się zakupiony ŚM 
przezemnie towar zabrać i wywieźć własnymi środkami nie póź- HM 
a po uprzedniem uiszczen u W 
| całkowitej ceny kupna. W razie n'edotrzymania przezemnie umo- Ø% 


Redaktor i De. ROGER BATTAGLIA. 
ORT, 


maszyny do SADIR drzewa, maszyny do obra- 
biania blachy. Narzędzia do obrabiania żelaza 
i drzewa. Wielkie zapasy składowe. — Natych- 
miastowa dostawa loco skład wiedeński. 232 


„PRAEMAG” 


Wiedeń 11. Obere Angartenstrasse 56. Tel. 46147. 


A SCHUMANN 


aE. A Pańska 28 
OTRZYMAŁ ŚWIEŻY TRANSPORT 


NARZĘDZI RZEMIEŚLNICZYCH 


i SB: a | 


575 


Tarnopol, dnia 18. lipca 1921, |E 


Obwieszczenie. 


s) Podaje się do powszechnej: wiadomości, że [Ę 


TEGOROCZNY | 
JARK Sw, ANNY | 


do dnia 2. sierpnia b. r. 


O przydział miejsc na targu należy 
zwracać się pisemne lub rstnie da miejsco- 


» wego biura targowego (budynek Magistratu | 
m biuro Nr. 7). n 


Zarząd miasta zaznacza, że wobec bliskiego 


74 otwarcia granicy rosyjskiej dla handlu, zainteresowanie $ 
JĄ dla jarmarku jest bardzo wielkie. Leży tedy w inte- $ 
SĄ resie firm zamiejscowych, by jaknajśpieszniej zapewniły $ 
Dj sobie odpowiednie miejsca, w ostatniej bowiem chwili 3 
jj Zarząd miasta nie będzie w możności życzeniom inte- BĘ 
SE resentów zadość uczynić. 566 B 


Rządowy Komisarz miasta: 


b pan mierz AMORA 


WSA Ma at za 
rodri: MARYAN SSA z 


